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Pam Świaślśościa 


Pan swiatłością moją i zbawie- 
niem moim, kogóa się będę bał! 
Pan obrońcą życia mego, kogóż 
się ulęknę. 

W takie potężne, napęczniałe 
wiarą i pewnością słowa uderza 
dzis Kościół. Każe je powtarzać 
każdej duszy. Wczuwać Sie w nie! 


I rzeczywiście! 


Jakiś wspaniały, mocny rycerz 
we zbroi jawi się nam w wyobraź- 
ni pod wpływem tych zdań. Nie 
jest to jednak tylko wyobraźnia. 
To niewzruszona -prawda we: 
wnętrznego życia. Czujemy sami, 
jak światło Boże rozlewa swe bla- 
Ski w nas. Dostrzegamy, że jest w 
nas jakiś wielki cel życia. Że o1 
rośnie i wabi nas -z siłą nieprze- 
partą. Olbrzymieje w duszy. Zra 
sta się z nią. 
się oderwać, bo staje się częścią 
naszą, życiem naszego życia. Czło- 
wiek, który go straci — straci 
wszystko. Szarzyzna wtedy zalewa 
jego wnętrze. Odraza do siebie wy 
czołguje się gdzieś z zakamarków. 
Ziąb i wstręt ogarnia każdy dzień 
Ale światłością moją — Pan! 


Kotwica życia! Szczęście i we- 
wnętrzne oparcie. Na nic się zda- 
dzą cudze podważania naszych za: 


sad. Choćby podkładano pod nie © 


najgrubsze drągi podłości, kłam- 
stwa, szyderstwa lub kpin! 


Dusza wie, wie wewnętrznie, że 
Pan jej światłością. A przeciw 
atakom wrogów wiary obrońcą na- 
szego życia ducha. 


Trzeba mieć w życiu mocne ner- 
wy. Ale jeszcze mocniejsze zasady 
wiary. Nic wtedy życiem nia 
wstrząśnie. Tak jak u świętych. 
Nie oni się bronili. Oni atakowal*. 
Mocą swej świętości i niewzruszo- 
nością swej wiary, nieustępliwoś- 
cią zasad. 

Pan światłeścią moją! 


N iesposób. od niego. 


Tak było w historii, że duch 
zwyciężał. Jego prężność, wytry- 
skująca z wiary. Dzikość natury 
ujarzmiła miłość. Puste pola wy- 
strzeliły niebotykami katedral 
nych wież. Pierwotność żywiołu 
rozsadzającago wnętrze człowieka 
ustąpiła miejsca łagodności, do: 
broci, przebaczeniu! 

W walce o zwycięstwo praw 
wiary w nas trzeba czić, że Bóg 
jest przy nas. Wobec Najwyższe- 
go Pana wszystko ustąpić musi. 
Dlatego wielką prawdę i nieprze- 
mijającą wypowiedział prorok Da- 
wid: 

— Którzy mię trapią, nieprzy- 
jaciele moi, sami mdleją i upada- 
ją. Choćby stanęły przeciwko mnie 
wojska, nie ulęknie się serce moje! 


Ale, człowiek marzy o pokoju 
mie o boju. Pragnie ciszy we- 
wnętrznej i równowagi w świecie. 
Więc i. Kościół, ten najlepszy zna- 
wca tęsknot ludzkich, modli się: 

— Spraw, prosimy Cię, Panie, 
by bieg wypadków świata pod 
Twoim kierownictwem odbywał się 
spokojnie dla nas i aby Kościół 
Twój w niezmąconej radości mógł 
Ci służyć. 

To pragnienie. Głębokie, wiel- 
kie, nieustające, ale pragnienie. 
Życie zaś nastręcza tyle okazji do 
walki o chleb i o zasady. By ją 
podjąć z mocą i wiarą - potrzeba 
świadomości, że jednak nagroda 
nas spotka. Nie można ani przece- 
niać, ami nie doceniać człowieka. 
Pragnienie nagrody w nas tkwi. 
Tylko należy dobrze rozważyć, ja- 
ka nagroda nas zaspokoi. 


Św. Paweł ukazuje nam nagrodę 
wieczną. 

— Bracia, sądzę, że cierpienia 
czasu teraźniejszego niczym są w 
porówmaniu z przyszłą chwałą, ja- 
ka się w nas objawi, Wiemy bo- 
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wiem, że wszystko stworzenie 
wzdycha i jako rodząca wije się w 
bólach aż dotąd. A nie tylko cno 
ale i my, którzy mamy pierwoci- 
ny Ducha i my także sami w 80- 
bie wzdychamy, oczekując przy: 
brania za synów Bożych. 

W tym jest siła wierzących, ż2 
w każdej sprawie myśl swą i ser: 
ce ku niebu podnoszą. Jak to cu- 
downie wyraża  graduał (akt 
strzelisty po lekcji): 

— Wspomóż nas Boże, Zbawi- 
cielu nasz, i dla chwały imieniu 
Twego wybaw nas, Panie. Boże, 
który siedzisz na stolicy i sądzis” 
sprawiedliwości, bądź ucieczką 
ubogich w ucisku. Alleluja. 


Głęboko psychologicznie łączy 
się z tymi rozważaniami treść dz.- 
siejszej ewangelii. Znana nam 
wszystkim, przeżywana nieraz, ale 
zawsze świeża i zawsze zachwyca- 
jąca. 

Jezus chodzi nad jeziorem. Z ser: 
deczmym współczuciem patrzy na 
apostołów. Całą noc trudzili się 
na darmo. Teraz płuczą sieci, a rę- 
ce im z męki opadają. Zawód bo- 
lesny jak robak grąży im serce. 


Jezus niby tego nie widzi. Nau: 
cza spokojnie rzesze. Ale potem, 
gdy przeżycia już Apostołów do- 
szły do końca, każe znów podjąć 
trud łowienia. 


Stał się cud. Praca bez Boga nie 
przyniosła skutku. Wykonana na 
Jego rozkaz zakwitnęła połowem 
o jakim nawet nie marzyli. 

Życie idzie wciąż drogą tych 
samych praw, nadanych przez 
Boga. Praca podjęta z Bogiem da- 
je podwójne błogosławieństwo: 
pomyślny skutek 1 zrozumienie, 
czym cżłowiek jest we świecie i 


„czym wobec swego Stwórcy. 


X. Dr Mirski, 
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Kołobrzeg, Lubusz i Kamień 
polskie stolice biskupie 


dawne 


Kołobrzeg był starożytną wa- 
rownią, nadbałtycką i zarazem 
portem gdzie skupiał się główny 
handel bursztynem. - Bolesław 
Chrobry cenił sobie to miasto na 
równi z największymi ośrodkami 
kulturalnymi kraju, skoro wybrał 
je w roku 1000 na stolicę nowu;'u 
biskupstwa obok nowych siędzib 
biskupich, założonych w tym sa- 
mym czasie w Krakowie i Wro- 
cławiu. Biskupem na tym najod: 
powiedzialniejszym stanowisku w 
Polsce został długoletni kapelan 
rodu Piastów bardzo zacny i świą- 
tobliwy kapłan Reimnbern. Północ- 
ne tereny trzymały się najdłużej 
pogaństwa. Podtrzymywała je w 
tej starej wierze Arkona, święty 
gród Ranów na Rugii, skąd ka- 
płani pogańscy wysyłali swoich 
misjonarzy na całe Pomorze. Na- 
wet męczeństwo św. Woiciecha i 
Brunona nie dały bezpośredniego 
rezultatu dalszej chrystianizacji 
tych terenów. Dywenrsja niemiecka 
działająca w Polsce była zarazem 


POTĘŻNYM CIOSEM 


dla rozwijającego się chrześcijań- 
stwa. Biskup Reimbern został od- 
wołany w roku 1017 częściowo z 
powodu nie sprzyjających warun- 
ków pracy na samym Pomorzu, 
częściowo dlatego, że musiał po- 
słować na Ruś. Niemcy podburzali 
wtedy Ruś przeciw Polsce. Bole- 
sław Chrobry wysłał zatem bisku- 
pa Reiimberna do Kijowa dla uspo- 
kojenia Rusinów. W Kijowie zo- 
stał świątobliwy biskup uwięzio- 
ny. Wkrótce potem zmarł w kaza- 
matach. Śmierć jego i krzywdy 
swej córki pomścił później Bole- 
siaw Chrobry w słynnej wyprawie 
kijowskiej. 

Stolica biskupia w Kołobrzegu 
została jednak już osierocona na 
zawsze. Po śmierci Bolesława 
Chrobrego zapanowało pogaństwo 
na całym Pomorzu. Dopiero za Bo- 
lesława Krzywoustego dokcnano 
ostatecznej chrystianizacji tego 
skrawka kraju. 


Lubusz był polskim grodem wa- 
rownym na lewym brzegu Odry 
już za czasów pierwszych Piastów 
Bolesław Krzywousty,  którv 
wzbogacił Polskę trzema nowymi 
biskupstwami omówił sprawę u- 
tworzenia s 


NOWEJ DIECEZJI 


na zachodzie kraju już w 1123 r., 
N 


gdy gościł na swoim dworze lega- 
ta papieskiego Idziego. 
Pierwszym biskupem w Lubu. 
szu został Bernard rodem z Hisz- 
panii, ten sam, który apostołował 


ma Pomorzu jeszcze przed wypra-. 


wą misyjną św: Ottona. Mała die- 
cezja lubuska była pierwotnie po- 
myślana „jako baza wypadowa do 
chrystianizacji Pomorza Szczeciń- 
skiego i terenów Słowian Zao- 
drzańskich, Weletów i Obotrytów. 
Wkrótce jednax Pomorze Szcze- 
cińskie otrzymało własne biskup- 
stwo a nawracaniem Słowian po- 
łabskich zajęło się arcybiskup- 
stwo Mag'deburskie. 

Biskupi podlegali przez szereg 
wieków Metropolii Gnieźnieńskiej. 
Byli oni zresztą do połowy XV w 
prawie wszyscy Polakami. Brali 
udział niemal we wszystkich sy: 
nodach polskich. Choć polityczni: 
tereny biskupstwa podlegały pra- 
wie całkowicie władzy Brandebur- 
gii to jednak ludność wiejska 

BYŁA POLSKA 

i kościół utrzymywał łączność z 
Macierzą. Dopiero reformacja 
przyczyniła się do szybkiego zger: 
manizowania tych terenów. Od'po- 
łowy XV wieku pojawiali się na 
stolicy biskupiej w Lubuszu już 
sami Niemcy i podporządkowują 
się jurysdykcji Magdeburga. Ogó- 
łem było 32 biskupów w Lubuszu. 
Ostatnim biskupem był Joachim 
Fryderyk brat księcia elektora 
brandenburskiego. Jak wielu bi- 
skupów niemieckich tak i on przy: 
jął protestantyzm. Dobra kościel- 
me przeszły na własność rodziny 
Hohenzollernów... 


O utworzenie samodzielnego bi- 
skupstwa dla Pomorza iprosił ksią - 
że Warcisław po przyjęciu chrztu 
w czasie słynnej wyprawy misyj- 
nej św. Ottona. Władca polski Bo- 
lesław Krzywousty wysłał pod 
koniec życia poselstwo w tej spra- 
wie do Rzymu. Buła erekcyjna. 
dla nowej diecezji nadeszła dopie- 
ro po zgonie | 


GORLIWEGO MONARCHY 


polskiego w roku 1140. 
Pierwszym biskupem nowej die- 
cezji został Wojciech, dawniejszy 
kapelan Krzywoustego, towarzysz 
św. Ottona i największy kaznodzie- 
ja z wspomnianej wyprawy misyj- 
nej. Stolicę biskupią założył biskup 
Wojciech w słynnym mieście Juli- 
nie (Wimeeie) na Wołyniu. Kiedy 


jednak Duńczycy wyspę napadli, 
splądrowali i zniszczyli tak do- 
szczętnie, że do dziś po tym mieś- 
cie śladu nie zostało, wówczas ma- 
stępca Wojciecha Konrad prze- 
niósł stolicę biskupią na ląd stały 
do Kamienia w roku 1176, gdzie 
przetrwała do czasów reformacji. 

Z 27 biskupów rządzących w 
Kamieniu 6-ciu czy 7-miu było 
Polakami, a reszta %o Czesi, Duń- 
czycy i Niemcy. Tak jak lubuscy 
biorą również i kamieńscy biskup: 
udział w synodach polskich. Pod- 
legają bowiem bezpośrednio wła- 
dzy Metropolity gnieźnieńskiego. 
Dopiero w XV wieku zrywa Ka- 
mień łączność z Metropolią gnież- 
mieńską i poddaje się bezpośrednio 
pod władzę 


STOLICY APOSTOLSKIEJ. 


Były również próby ze strony ar- 
cybiskupstwa magdeburskiego aby 
podporządkować swojej władzy 
diecezję kamieńską. Nie zgodzili 
się na to jednak: książęta i bisku- 
pi, chociaż ci ostatni pochodzący 
z rodu niemieckiego. 

-Ostatnim biskupem w Kamieniu 
był Marcin Weichert, zmarły w 
roku 1555. Dokra kościelne skon- 
fiskowali książęta szczecińscy już 
dawno zzermanizowani, a w owym 
czasie gorliwi wyzmawcy lutera- 
nizmu. Po wprowadzeniu Refor- 
macji i polskość szybko topniała 
na Pomorzu. kruż. 
"= ua << "DoZ" "" Md | 

KU CZCI NAJŚW. MARII PANNY. 


Nad Morzem  Lodowatym w Kanadzie 
rozsiane są placówki misyjne wśród zamie- 
Cały teren misyjny 
Wikariusza 
Apostolskiego w Mackenzie. Obecny Wi- 
kariusz Apostolski tych terenów misyjnych, 
biskup Trocellier, wizytował wszystkie pla- 
cówki misyjne wśród Indian i Eskiunosów. 
W miejscowości Taulatuk przewodniczył on 
uroczystej procesji ku czci Najśw. Maryi 
W procesji wzięli udział wszyscy 


szkałej tam ludności. 


poddany jest zwierzchnictwu 


Panny. 
mieszkańcy, liczący zaledwie sześćdziesią! 
osób. Są to Eskimosi. nawrócemi na wiar( 
katolicką. pierwsza 
tego rodzaju nad brzegami Morza Lodowa- 


Cała ta proczystość, 
tego. obfitowała we wzruszające chwile. 
Mieszkańcy dalekiej północy zasyłali swe 
pokorne modlitwy, by „„Najśw. Marya Pan- 
na czuwała dohbrotliwie nad tym zakątkiem 
niepłodnej ziemi, by rozjaśniła Swym świa- 
tłem serca ubogich. ludzi, by rozradowali 
swym uśmiechem smutną, nie dającą sit 


wypowiedaieć _ melanchelię  eskimeskiego 


kraju'. 
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Jeszcze o prawach człowieka 


Art. I. — A obowiązkiem 
każdego Państwa przyznać każdej 
jednostce równe prawo do życia, 
do wolności i do własności, oraz 
udzielić wszystkim na swoim te- 
rytorium pełnej całkowitej ochro- 
ny tego prawa — bez różnicy na- 


rodowości, płci, rasy, języka lub 
religii. 
Art. 2. — Jest obowiazkiem 


każdego Państwa przyzmać każdej 
jednostce prawo do swobodnego 
praktykowania, zarówno publicz- 
nego jak prywatnego, wszelkiej 
wiary, religii lub wierzenia, jeśli 
to praktykowanie nie będzie sprze- 
czne z porządkiem publicznym i 
dobrymi obyczajami. 

Art. 3. — Jest obowiązkiem 
każdego Państwa przyznać każdej 
jednostce prawo do swobodnego 
posługiwania się językiem przez 
nią wybranym i nauczania go. 

Art. 4. żaden powód, wprost łu) 
pośrednio oparty na różmicy płci, 
rasy, języka lub. religii, nie upo- 
ważnia Państwo do odmawiani3 
komukolwiek z obywateli praw 
prywatnych lub publicznych, 
szczególniej dopuszeczania do za- 
kładów nauczania publicznego i 
sprawowania różnych czynności 


ekonomicznych, zawodowych i 
przemysłowych. 
Art. 5. — Równość przewidzia- 


na ma być nie tylko nominalną (z 
istnienia), ale i faktyczną. Wyłą- 
cza ona wszelkie wyróżnianie bez- 
pośrednie lub pośrednie. 

Art. 6. — Żadne Państwo nie 
E będzie miało prawa — chyba z po- 
wodów, wynikających z ustawo- 
'dawstwa ogólnego — pozbawiać 
prawa obywatelstwa tych, któ- 
rych — z powodu płci, rasy, języ- 
ka lub religii — nie będzie mogło 
pozbawić gwarancji przewidzia- 
nych w poprzednich artykułach. 

Tyle Instytut Prawa Międzyna- 
rodowego. 

Oto nowy Szczegół. Czasopismo 
„New York Times“ (czytaj Niu 
jork tajmz) z dmia 13 kwietnia 
1942 r. taką podało wiadomość: 
„Londyn. 12 kwietnia. — Uchwa- 
ła, wysuwająca jako zasadę mi- 
nimum praw dla wszystkich 
dzieci — bez względu na płeć, ra: 
sę, narodowość, wiarę lub stano- 
wisko społeczne — była dziś tu 
przyjęta przez Zebranie Towarzy- 
stwa Nowego Wychowania. Jej 
sześć punktów zawierają następu : 
jące zastrzeżemia: Prawo każdego 
dziecka do właściwego pożywienia, 
okrycia i ochrony musi być odtąd 


zapewnione przez państwo jako 
jego obowiązek; kuracja lekarska 
musi być dostępna dla wszyst- 
kich; wszystkie muszą mieć rów- 
ną sposobność do nauki; i musi 
być powszechne wychowanie reli- 
gime“. 

I jeszcze. Prezydent Stanów 
Zjednoczcnych F. D. Roosevelt, 
wsławiony po wsze czasy rolą ode- 
graną w czasie ostatniej wojny, 
zmarły 12 kwietnia 1945 r. ogłosił 
swoje tak zwane Cztery Pumkty: 

1) Wolność przemawiania i wy- 
powiadania się wszędzie na świe- 
cie. 

2) Wolność każdej osoby czcze- 
nia Boga w swój własny sposób 
wszędzie na świecie. 

3) Wolność od nędzy, co przeło- 
żone na język pospolity, oznacza 
gospodarcze porozumienie, zabez- 
pieczające każdemu krajowi zdro- 
we ii spokojne życie jego miesz- 
kańców wszędzie na świecie. 

4) Wolność od lęku, co przeło- 
żcene na język pospolity, oznacza 
powszechne' ograniczenie zbrojeń 
— do tego stopnia i w tak grun- 
towny sposób, aby żaden narćll nie 
był zdolny dopuścić się fizyczne1 
agresji (napadu) przeciwko któ 
remu sąsiadowi gdziekolwiek. 

W końcu należy się jeszcze 
wzmianka najbardziej pocieszają- 
cej rzeczy: Karcie Narodów Zjed- 
noczonych. Cóż to jest ta Karta 
N. Z.? Jest to jakby konstytucja 
— jedna i wspólna — narodów 
(państw w liczbie — jak dzisiaj— 
z górą 52), które — dla uniknię- 
cia w przyszłości wojen i wszel- 
kich zakłóceń międzynarodowego 
życia — postanawiają w miej, aby 
odtąd wszelkie spory między pań- 
stwami były rozstrzygane przez 
mową instytucję, zwaną Narodam: 
Zjednoczonymi lub Organizacją 
Narodów Zjednoczonych, w skró- 
cie O.N.Z. Pomówimy o tej Orga- 
nizacji szczegółowiej, gdy przystą- 
pimy w następnych numerach 
„Ładu Bożego“ do omawiania sto- 
sunków międzynarodowych. Tym- 
czasem interesuje nas tylko spra- 
wa praw człowieka. Otóż Karta 
(komstytucja) Narodów  Zjedno- 
czonych mówi o tych prawach wie- 
lokrotnie. 

Karta N. Z. weszła w życie z dn. 
24 października 1945 r., a była u- 
chwalona w San Francisco (Ame- 
ryka) dn. 26 czerwca tegoż roku 
przez przedstawicieli N. Z. w licz- 
bie 50. Dla układu przyszłych sto- 
sunków w świecie karta ta ma de 
cydujące i olbrzymie znaczenie. 


Oto co we Wstępie Karty tam 
czytamy: 

„My, ludy Narodów Zjednoczo- 
nych, zdecydowane... potwierdzić 
wiarę w zasadnicze prawa człowie- 
ka, w godność i wartość osoby 
ludzkiej, w  równouprawniems 
mężczyzn i kobiet, oraz narodów 
dużych i małych, dalej... popierać 
postęp społeczny i podniesienie 
poziomu życia przy większej wol- 
ności... postanowiliśmy": 

Dalszą wzmiankę znajdujemy w 
atty Leg 3: 

„Cele N. Z. są następujące:... 
doprowadzić do współdziałania 
międzynarodowego przy rozwiązy- 
waniu zagadmień międzynarodo- 
wych natury gospodarczej, Spo- 
łecznej, kulturalnej lub humani- 
tarnej, i przy popieraniu i zachę- 
caniu do poszanowania praw czło: 
wieka i zasadniczych praw wolno- 
ściowych dila wszystkich bez róż- 
nicy rasy, płci, języka czy EEEE 
nia” 

Art. 13 § 1b mówi: PE 
dzenie Ogćlne inicjuje (zapocząt- 
kowuje) studia i czyni zalecenia 
w celu... popierania współdziała 
nia międzynarodowego w zakresie 
gospodarczym, społecznym, kul- 
turalnym, wychowawczym i zdro- 
wia, oraz pomagania w urzeczy- 
wistnieniu praw człowieka i za- 
sadmiczych praw wolnościowych 
dla wszystkich bez różnicy rasy, 
płci, języka czy wyznania”. — Po: 
dobne wzmianki znajdujemy jesz- 
cze w art. 55c, art. 62 $ 2 ù art. 
T6c tejże Karty N. Z. 

A więc świta nam  futrzenka 
lepszej przyszłości — powiemv so- 
bie. Zdaie się, że tak. ale... Właś- 
nie jest jedno „ale. W mowstaniu 
Karty N. Z. za dużv udział miał... 
strach. Tak. strach mrzed bomhą 
atomową! Zważcie. że jedna hom- 
ba atomowa równa sie sile aśm'u 
tvsięcom bomb kruszacvech į zana- 
lajacvch dotvchczas użwwanvch. 
A wiec za pomoca. niew'ełicjei licz- 
bv takich hemb można bv w jed- 
nei chwili miszczvć naiwieksze 
miasto, choóbv Parvż (z sóra 7 
mil. m.). Straszna groźba. Ale 
może strach iest tu tvlko paczat- 
kiem przvszłej miłości lndzi mie- 
dzy soba? Wszak wielkie rzeczy 
zaczynają się od małvch, i moża 
właśnie ten strach iest w reku 
Onatrzmości środkiem niewoląco 
pobudzającym do cnoty. Czas, 
wielki czas. aby się świat do Bora 
nawrócił. Uznanie rodności į praw 
człowieka musi doprowadzić do 
uznania ich źródła — Boga... 

Ks. AJ. 
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TYDZIEN BOZY 


ŁAD BO? Y 


Dzisiaj — 22 czerwca — Czwarta Niedziela ne Ziel. Św. 


EWANGELIA 


(św, Łukasz, 5, 1-11). 
Onego ezasu gdy rzesze etsnęty 


się do Jezusa, aby słuchać słowa 


Bożego. a On stał nad jeziorem 
Genezaret. I ujrzał dwie łodzie, 
stojace na jeziorze: a rybacy wy- 
szli byli, i płukali sieci. A wszedł- 
szy w jedną łódź, która była Szy- 
monowa, poprosh go, by trochę 
odjechał od ziemi. A'siadłszy, 
uczył rzesze z łodzh A gdy prege- 
stał mówić. rzekł do Seymona: 

— Zaiedź na ałebię, a puśćcie 
sieci wasze na połów. 

A Szymon  odpowiedziawszy, 
rzekł Mu: 

— Nauczycielu, przez cała noe 
pracujac, miceśmu nie ułowili, 
wsenkże na słowo Twe eapuseczę 
sieć. 

A alu to uczynili. gaqarneli rub 
mnóstwo wielkie i rwała im sie 
sień. I sSkineli na  tonarzyszu. co 
buli w drunień łodz. abu przahuti 
im damamóc. T nrzubnuli. i nanełnili 
obie łódki. tak iż sie mało nie za- 
nurzały. Co widzac Szumon Piotr, 


= | A na pa 


SY Tihratrs1M. 


rs 


upadł u kolan Jetusewyeh, mó- 
wiąqe:- 

— Wynijdź odemnie, Panie, bom 
jest człowiek grzeszny. 

Albowiem ogarnęło - było zdu- 
mienie i jego t wszystkich, co 
przy mim byli, e połowu ryb, które 
pojmali: a także Jakóba i Jana, 
synów Zebedeusza, którzy byli to- 
warzyszami Szymona. I rzekł Je- 
zus do Szymona: 

— Nie bój się: odtąd już ludzi 
łowić będziesz. 

A wyciagnąwszy łodzie na zie- 
mię, opuściwszy wszystko, szli za 
Nim. 

Kalendarzyk Kościelny 
22.6. NIEDZIELA [TV pe Ziel. Św. Św. 

Paulina hp. w. 

23. 66 PONIEDZIAŁEK. Wigilia św. Jana 

Chrze. 

24.6. WTOREK. Narodzenie Św. 

Chrzciciela. 

25. 6. SRODA. Św. Wilhelma ep. 


Jana 


26. 66 CZWARTEK. $s. Jana i Pawła ma. 
27.6. PIATEK. M. B. Nieust. Poemos. 
Św. Władysława kr. _ 
28. 6, SOBOTA. Św. Ireneusza bp. m. 


Wisil. ŚŚ. App. 
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OFIARY ZERCEBNI WIEBJIECKIEJ 


(dieeeszja włocławska ) 


381. Ksiadz Sulnan Dembczuk, 
syn Wojciecha i Weroniki mrzy- 
szedł na świat w Dmeninie. mow. 
radoms”czańskieso 26 mitego 1889 
roku. Ukończvwszv nauki w semi- 
narium włocławskim, przvjał sa- 
krament kapłaństwa z rąk bisku- 
pa Zdzitowieckiego 9-40 czerwca 
1912 r. Następnie władza duchow- 
na wvsłała go na dalsze studa do 
Akademii Duchowmej w Piotro- 
'gradzie. W r. 1916 uzyskał stopień 
magistra teologii. Od września te- 
goż roku był prefektem w szkole 
polskiej w stolicy cesarstwa. Od 
wrześmia 1917 r. wikariuszem ka- 
tedralnvym tamże. Od lutego do 
października 1918 r. sprawował te 
same obowiazki w kościele św. Ka- 
tarzynv na Newskim Prospekcie. 
Od listopada wspomnianego roku 
do końca czerwca 1919 był profe- 
sorem we Włocławku w semina- 
rium duchownvm. Przez całv na- 
stępny rok szkolny był prefektem 
w gimnazjach: Anny Jagiellonki i 
Tadeusza Kościuszki w Kaliszu. 
Od września 1920 r. do końca 
czerwca 1923 r. pracował na sta- 
nowisku prefekta w państwowym 
gimnazjum meskim im. Romualda 
Traugutta w Gaęsteshowie. Na tej 


placówce bronił gorliwie zasad 
wiarv. przeciw ludziom, którzy 
szukali czarnych plam na stanie 
kawłańskim. Zdecydowaną walkę 
toczył z dyr. gimnazjum O. Ku- 
czewskim i nauczycielem I. Dziu- 
ba w obronie dusz młodzieży, któ- 
rei chciano zaszczepić ducha obo- 
jetności do religii i duchowień- 
stwa katolickiego. Sprawą zainte- 
resowało sie ministerstwo W. R. i 
O. P. Wyznaczono delegatów do 
zbadamia głośnej na całą Często- 
chowę wojny. Wizytatorzy W. Je- 
zierski, K. Morawski: i delegat bi- 
skupa włocławskiego, dziekan pio- 
trkowski, ks. Włodzimierz Jasin- 
ski, no zbadaniu sprawv. zadecv- 
dowali, że dvrektor j wolnomyśl- 
ny nauczyciel ustapili. Dla oka 
zmieniono również samego prefek- 
ta. Władze duchowne i świeckie 
przez takie postawienie snrawv 
chciały na przyszłość usunąć naj- 
mniejszy powód do zatargu na te- 
remie szkoły. 

Za odważne stanowisko, jakie 
zajął na stanowisku prefekta, ks. 
D. został mianowanv proboszczem 
w Koniecpolu nad Pilica. Obowiaz- 
ki duszpasterskie objął 30 czerw- 
ca 1924 r. Tam ednewił wieżę ko- 


-Vix dum Poloniae unitas“ 
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W zwretnym punkoie lata, które przeży: 
je swe przesilemie i cerar krótszymi darzyć 
ans bedzie dniami. Keśsiół św. ` 
postać ów. Jama Chrzeiciela. On te 
kreślając zawiść swych uczniów wypowiads 


umieszcza 
prze- 


a Zbawicielu te znamienne słowa: 


„On ma wzrastać, a ja sie umniejszać" 
Św. Jam Chrzejsiel — o którym Chrystus 
Pan powiedział: „Nie powstał między na- 
rodzonymi z niewiast większy nad Jana 
Chrzciciela* — wydawszy publiczne świa- 
dectwo o Chrystusie, kończy swe .posłanni- 
ctwo,.i jako obrońca świętości małżeństwa 
ginie na życzenie rozpustnicy. To samo 
również umniejszenie obserwujemy w hi- 
Jedyny który 


wraz z Matką Najśw. obchodzi w Kościele 


storii jeso kultu. święty, 
ów. dzień xwych urodzin nie w chwili swe: 
go przejścia do nieba. lecz w dniu swego 
zjawienia się na świecie. się corar 
mniej popularny. Ongiś miał w Kościela 


Zachodnim 3 Święta, we Wschodnim 6. We 
Włoszech, Francji, Hiszpanii w dniu jego 


staje 


urodzin obchodzono t. zw. „gody letnie ' 


poprzedzane adwentem i postem ścisłym. 
W nocy wigilijnej i w sam dzień jego Świę- 
ta odprawiano po 3 Msze św. Święcon: 
specjalne ognie świetojańskie zapalali kró- 
lowie. Od połowy XVITI wieku kult św. 
Jana raczyna się umniejsrać. Zahawy 8o- 
hótkowe mawiązułą do tradycji nie Święto- 
jańskieh, lecz pozańskich. Prywatne nab» 


rooms plebanię j ETA gospo- 


darcze. Za jego też staraniem po- 
budowano na rzece most 22 metrv 
długości. Ponieważ ma mocv bulli 
Ko- 
niecpol wszedł w granice diecezji 
kieleckiej ks. D. złożył urząd dzie- 
kana gzidelskiego, którv piastował 
od roku 1924. Doceniaiac jego za- 
sługi w pracy parafialnej, biskun 
Łosiński mianował go wicedzieka-f- 
nem włoszczowskim do którezv 
Koniecpol należał od 1925 r., oraz 
kanonikiem hon. kolegiaty wiślic- 
kiej. Od r. 1929 wvdawał w Ko- 
niecpolu dwutygodmik pod nazwa 
„Gazeta Komiecpolska', którą nie- 
co później przemianował na ,„Ga- 
zeta Tvgodniowa". 

11 lipca 1933 r. otrzymał eks- 
kardynacje z diecezji kieleckiej, a 
od 14 sierpnia obfał jnż obowiązk: 
proboszcza parafii św. Jana we 
Włocławku. 21 sierpnia przyszła 
mominacia na dziekana włocław- 
skiego. Nie wiele mpófmiei zostat 


mianowany redaktorem pisma die- 


cezjadłnago ..Tvsodnik Polski“. 12 
stvcznia 1934 r. został. członikiem 
rady administracvinei przv kurii 
diecezjalnej a 1 września 1935 r. 
sędzia prosvnodalnum. W dniach 
od.11 do 13 listopada 1936 r. neze- 
stniczył w miedzynarodowym 
zieżdzie Związku „Misyjnego. Du- 
enowieństwa z ramienia kurii die- 
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LOAP DABA On 


' Zeńsfwe de Św. Jawa jest w zamiku. Wspa- 
niały rezkwit kultu Najśw. Serca P. J. i 
Najśw. Sakramentu pociąga serca i myśli. 
Św. Jan zda się znów przeżywać cichą ra 
dość wielkiego szczęścia. że był poprzedni 
kiem Zbawiciela. 


KALENDARZYK SŁONECZNY 


22. 6. Wschód słońca 4.30 
Zachód 20.52 
28. 6. Wachód słońca 4.32 
Zachód 20.53 


Pierwsza kwadra księżyea 25.6. o godzi- 
nie 13.25. 


Od ołtarza — dlo ołtarza... 


Ulice nabrzmiałe życiem, tet- 
niące, ruchliwe, w oknach zapalo- 
ne świece, dvwany, kwiatv. Do 
szarych murów mprzyrosłe ołtarze, 


rozbłysłe najniespodziewaniej 
wpośród  pospolitości otoczenia 
nadają miastu niespodziewany, 


odświętny wygląd. Kościół wy- 
szedł na ulicę... 

Sztandary,  feretrony, wieńce, 
duchowieństwo, dziewczęta w bie- 
li. babinki w czepeczkach, dzwon- 
ki ministrantów. a przed balda- 
chimem najmłodsza rzesza: dzia- 
teczki sypiące kwiatki. Wreszciż 
On 


Ten — dla którego te kwiaty, 
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cezfalnej. 9 grudnia 1938 r. wy- 
delegowany przez władzę duchow- 
ną do Francji w celu zapoznania 
się z najnowszvmi metodami dusz- 
wasterstwa. Ks. D. odznaczał się 
dużą imiciatywą, wielką ruchliwo- 
ścią i gorliwością w pracy dusz- 
pasterskiej. 

Po wkroczeniu Niemców do Pol- 
ski znalazł sie w Warszawie. Od 
3 do 15 pażdziernika przesladywał 
z innymi ksieżmi w wiezieniu na 
Pawiaku. Powrócił do Włocławka. 
T Hstonada wieczorem ponownie 
aresztowany i osadzonv z ducho- 
wieństwem miasta i seminarium 
w więzieniu Z powodu chorobv 
zwolniony czasowo i przeniesionv 
do szpitala św. Antoniego. W koń- 
cu kwietnia 1940 r. snrowadzony 
do Ladu. 25 kwietnia 1941 r. przv- 
bvł do Dachau. Tu otrzymał Nr. 
24548. Dostał się na 2 izbe 28 bło- 
ku. W jesieni zamisanv do grunv 
inwalidzkiei ksieży. Wiosną 1942 
roku przeniesionv na jeden z blo- 
ków nieparzystych, izolacyjnvch, 
gdzie czekał przez całe lato na za- 
gazowanie. Zanim to „nastamiło 
zmarł z wvczernania i biegunki 10 
pażdziernika 1942 r. Spalony w 
Dachau. 

32. Ksiadz Czesław Domachow- 
skt. urodził się 12 lipca 1898 roku 
w Skokowie w parafii Borek w 
og. pomańskim z ojca Andrzeja í 


te wielce, dla którege wvlesł ten 
lud na ulice. aby w uroczystej 
procesji oddać hołd Panu nad Pa- 
Tyt. 

Ten, dla którego * poruszyło się 
do igłebi całe miasto, aby podzię- 
kować. wyprosić i uczcić. 

Ten. dla którego nie ma zbyt 
mieknvch kwiatów i wonnvch ka- 
dzideł, dla którego całe niebo na 
usługach. 

Staneli przed pierwszym ołta- 
rzem. Żołnierze prezentuia broń. 
Dźwieki fanfarv nadaja w tłum i 
ciszą. Głos dzwonka — łan pochv- 
lałacvch sie słów. mrzyśpieszony 
oddech modlacych. Znów wvrasta 
morze etów. łowiar roznłvwajace 
sie w nrzestrzeń słowa Fiwangelii. 

Za moment bucha z tvsiaca nier 
si nieśń i nieruchoma chwilowo 
masa Tozpłvwa sie i rozlewa w 
ogromną rzekę  wielobarwną i 
płvnna. -= 
Z oddali błvszcza inż emhlema- 


tv jednej z nainożvterznieiszvch 
oroanizacii w Włocławku. Strażv 
Ooniawaj, nmieszczone po oh 


stronach wysoko rozpiętego ołta- 
rza. 

7 koei ciekawv. orveinalnyv 
ołtarz kumców. nrocesia nosuwa 
sie w strone katedrv. Wreszcie na 


Marii z Urbaniaków. W r. 1911 
oddano go do simmnazinm XX. Pal- 
lotvnów w Wadowicach na Kono, 
które ukończył 11 września 1920 
roku. W r. 1918, jako obvwatel 
pruski. służył w armii niemiec- 
kiej. Ukończywszv nauki filozo- 
ficzne w zgromadzeniu. zapraenał 
poświęcić się pracy duszmaster: 
skiej. Povrosił przeto mrzełożo- 
nych o zwolnienie. które otrzymał 
w lipcu 1922 r. 14 stveznia roku 
nastepnego orzvjetv do semina- 
rium we Włocławku. Tomsure i 
świecenia niższe przyjał 1 czerwca 
1924 r. Subdiakonat 7, diakonat 
28 marca i kapłaństwo 14 czerw- 
ca roku następnego. 2) czerwca 
mianowany wikariuszem w Rus- 
socicach w dek. tmiszkowskim. 27 
stycznia przeniesionv na nodobn2 
stanowisko do Kowala. 27 czerw- 
ca dn Chodcza. Od 23 nażdzierni- 
ka 1930 r. pracował na wikariacie 
w Skulski. skad 31 maździermika 
roku następnego przeniesionv d2 
Tuliszkowa. 6 linea 1933 r. miano- 
wanv adminiatratórem narafii Sa- 
marzewo w dek. słupeckim, gdzie 
pracował do czasu mozbawienia 
wolności osobistej. Rvł sarliwvm 
wracownikiem w winnicy Pańskiej. 
Bezmośredni w stosunku do wszy- 
stkich. Sumiennv w obowiazkach. 
Serce miał prawe, kapłańskie 

Aresztowany 26 sierpnia 1940 r. 
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$le czerwonych wieżyec katedry 
rozbłyska barwny ołtarz harcer- 
ski — zdaleka wyglądający iak 
zawieszony w błękitach różnoko- 
lorowy obraz. 

Wkoło ołtarza namioty, brama 
wjazdowa. słowem miniatura oba- 
zu. Coś z lasów, z obozów harce"- 
skich wtargneło do miasta i ro. 
siadło przed kościołem. To nie do 
ostatniego ołtarza idzie teraz pre- 
cesia, idzie do obozu. 

Do obozu ida sztandary ongan `- 
zacyjme,. ustawiaiac się po ob 
stronach alei główne. 

Do obozu harcerskiego 
wreszcie Pan... 

Idzie tak cicho. tak niesnodzie- 
wanie, Że mimo dźwieków fanfa- 
rv. dzwonków i nieśni. łaczacych 
się w jedna svmfonie hołdu. trze- 
ba Go dostrzec w rytmie wierne- 
go serca i blaskach wiarv. 

Wnpośród tego mprzemvchnu bla- 
sków, świateł I woni fest tak ci- 
chv i prostv. jak tło tego harcer:- 
skiego obozu. gdzie szare i zielo 
nawe mundnrki w oochvlonaj na- 
stawie wiealbiac Jego ohacmość, 
wvczaiwala w Nim te niezawodną 
ostoie i Rzeczywistość, przed któ- 
rą muszą się ulkorzvć. 

Maria Wośnicka. 


i idzie 


£ 

Po przebvciu krótkiego przeoeladu 
w Szczvysgliniie, znalazł sie 29 siarm- 
nia w Sachgemhaugen. Zamieazkał 
na bloku 17. Zahartowany i nrzv- 
wiazanv do niewveód. umiał sam 
zmosić wiele. a za to umiał innum: 
pomasać. do czego sposchności na - 
streczała mu znalomość  iezvka 
niemieckiego. W natsorszvch wa- 
mmkach miał zawsze pasodną 
twarz į nocieszatace słowo dla. ko- 
lesów. 14 'ornidnia nrzvhvł da Da- 
chan na 2 izhe 28 bloku. Zamiast 
nazwiska mrzviał numer 22832. W 
czasie cieżkiej 7imv, przv mracv 
nad odwalaniem śnieon, Mtóra to 
robata niecelowa bvła zmora. sna. 
dzalaca sem z powiek kamłanów 
polskich. do tej czynności nrze- 
znaczonvch, ks. D. odznaczał sie 
równowasa ducha i świecił do- 
brvm mnrzvkładem koleeam. Wios 
na 1942 roku zaciagnieto go do, 
drużyny pracujące na plantacjach 
roślin, należacvch do snółki es. 
mańskiej. Wśród głodu. spiekotv i 
zimna, deszczu i wiatrów marnia- 
ło nadwatlone ciało, w które wda- 
ła się także gruźlica. Zniesiony z 
pola przez przyjaciół. 28 lipca za- 
kończył życie pogodne nawet w 
tamtych warunkach, pociągające, 
w pamięci towarzyszy głęboko za- 
chowane. Spalony w Dachau. 


QJ. e n.). 
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Z żvcia katolickleno 


POŚWIĘCENIE RODZIN SERCU JEZU- 


SOWEMU. 

Katolicy Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej oddają się w opiekę Sercu Je- 
zusowemu. Naliczono dwadzieścia pięć ty- 
sięcy rodzin, które dokonały uroczystego 
aktu poświęcenia. nraznąc tym czynem re- 
ligijnvm sprowadzić błogosławieństwo Boże 
i poddać się Chrystusowemu prawn miłości 


1 ofiary. 


RE TCIJNOŚĆ SZEKSPIRA. 


W bieżącym roku została wydana w Pa- 
ryżu książka o Szekspirze. poecie angiel- 


skim i największym dramaturgu czasów nao- 


wożytnych. Książka ta nosi tytuł „Szekspir ` 


Odnaleziony“. Autorka książki zazmacza, że 
znany w calym świecie poeta i dramaturg. 
Wiliam Szekrpir, odebrał w swej młodości 
katolickie wychowamie. Wiary swej nie za- 
parł się nigdy. pozostał jej wierny poprzez 
aż do 


największe hurze swego Życia 


» . . 
Snnerc1. 


Wleśri z Peomerza 
Zachodniego 


Parafia Pełczyce osiedlona w 16 wsiaca 
prawie w 50% przez osadników z Konina i 
z Włocławka miała szczęście gościć w swej 
Świątyni na trzechdniowych rekolekcjach 
podczas Zielonych Świąt ks. dra Szafrań- 
skiego z Włocławka. Jego serdeczne powi- 
tanie swych rodaków wśród których snot- 
kał nawet dawne swe uczenicec z ławy 
szkolnej wycisnęły łzy radości i zadowole- 
nia z racji zainteresowania się ich dolą ni 


Zachodnim. 


W cyklu nauk kazmodzieja wskazał swym 


Pomorzu 
przepiskną rolę jaką mają oni 
odegrać tu na «iemiach odzyskanych. al- 
się od ostrych choć 


rodakom 
też nie powstrzy nał 
przwdziwych uwsg i upomnień pod adre 
sćm pijaków. złodziei i wiarołomnych mał- 
żanków. Jego nauki, a także sama osohi- 
stość Ściagnęły na rekolekcje całe masy 
współrodaków z miasta i ze wsi. W 3-cim 
dniu jego kazań, zwłaszcza przy komumii 
św. dzieci, widzieć było można jak niejed: 
spływała po twarzy 
skruszonego erzeszmika. Niejedna dusza 


stroniąca od 1938 roku od Źródła Łaski 


Bożej uczuła potrzehę połączenia się z Bo 


na łza żalu i pokuty 


giem przez spowiedz i Komunię św. 
Qdjeżdzającego rekolektamta żegnała ca- 
ła parafia z orkiestrą i kwiatami oraz z 
cichą łzą w oku prosząc go hy częściej ad- 
wiedził ich i nie szczędził praktycznych 
uwag w pracy duchowej na tym tercnie. 
Wracając do stacji kolejowej końmi: ks. 
Szafrański zwiedził jeszcze trzy wsie: Bo- 
Włocławiacy 


zgotowali mu gorącą owację z 


lewice, Przekolno i Granów. 
z Bołewic 
orkiestrą i kwiatami ukazując mu przytym 
swoje kościoły i swe piękne i dobrze urzą- 


dzene go:podarstwu, GE =" 


L A Ð 
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Z życia naszei diecezji 


| TULISZKÓW. 


Ostatnio w Tujiszkowie pod przewodn 
ctwem ks. dziekana Dudka odhył się 
Dzień Chorych. O godzinie 7-ej rano juz 
przywożono chorych z całej parafii do ko- 
który byf przybrany zielenią i 
kwiatami. a w nawie głównej ustawiono 
krzesła i leżaki. Młodzież szkolna z Po- 


skiego Czerwonego Krzyża oraz członkinie 


ścioła. 


Caritasu wprowadzały chorych do kościota 
i sadzały na odpowiednich miejscach. Do 
rodz. 9-ej miejscowi księża słuchali spv- 
wiedzi. słabszych młodzież podprowadzała 
do zakrystii. Po spowiedzi została odpra- 
wioma msza Święta oraz udzielono wszyst- 
kim obecnymn komunii Św. Po odpowiedniej 
naure wszystkich chorych wyprowadzono 
przed kościół. gdzie ustawiono stoły, krze- 
sła i leżaki. Tutaj urządzono wspólne śnia- 
dawie. na które podano kakao, bułki i bia- 
ły chlch z marmoładą. Śniadanie przygoto- 
wały członkinie Caritasu. 


Na twanzach chorych było widać wielkie 
zadowolenie. Dla niektórych hył to_ jeden 
dzień jaśniejszy w roku. Okazano im h»- 
wiem wiele serca. 

Po śmiadanin niektórzy chorzy padcho- 
dzili do ks. dziekana i składali mu podzię- 


kowanie ze lzami w oczach. 


Jedna z Caritasu. 


SZPETAL GÓRNY. 


Każdy. kto przechodzi szosą z Lipna do 
Włocławka widzi wypalomą wieś, a w nie 
spalony kościół rzymsko-katolicki. Ludność 
dotąd schodzi się na nahożeństwa do pro 
wizorycznej kaplicy w sali niecałkiem spa: 


lonego Domu Katolickiego. Wieś powoli 


ld O . » a ’ . 
dzwiga się z ruin,  spalenisk, dzwiga się 


też i kościół. 

Obecnie cały wysiłek parafian zmierza 
ku temu, by w jesieni już przenieść naho- 
Żeństwa ze szczupłej salki do odhudowane- 
go kościoła. To też od wczesnej 
blacharze siedzą na wieży kościelnej i kry 
ją dach, a wewnątrz kościoła panuje gwar 
na skutek ustawiania rusztowań. Parafianie 
Szpetala Górnego dokonuja wprost cudów, 
howiem w trudnym pod względem gospodar- 
czym okresie. odbudowują Świątynię para- 
fialną. 

Pytam okazyjnie spotkanego panafianina, 
skąd biorą pieniądze na ten cel. 

— Dotąd tylko z dobrawal ch ofiar pa- 
rafian, których mamy około 2500 osób -- 
pada odpowiedź. 

— A skąd weźmiecie pieniędzy na dal 
sze prace? 

— To jest naszą tajemnicą, ale mog; 
panu powiedzieć. W parafii padło hasło — 
jeden kieliszek wódki mniej. Ponadto roki- 
my nadal zbiórki wśród parafian. którzy 
zwłaszcza obecnic są już bardzo wyczerpa: 
ni. Nie mogą narazie nic sprzedać. Ale ot» 


ukezały się vraskawki i czereśnie, będą 


wiosny 


więc już niedługo mogli zasilić kasę odhu- 
dowy ikoŚścioła. Ale to wszystko za mało. 
Uciekamy się więc do pomocy Św. Józefa. 
patroma naszej parafii. 

— W jaki sposób to robicie? 

— Cała parafia odprawia nowennę da 


Św. Józefa. 


wspólme modły przyniosą nam pomoc. 


Jesteśmy pewni. że te nasze 


Na tym skończyła się nasza rozmowa. 
Pojechałem dalej do Włocławka. Ale do- 
tad myśle, że należałoby pomóc górnoszpe- 
talskim mieszkańcom w odbudowie Świą 
tmi. Ofiary miekoniecznie muszą być wy- 
sokie. Ale niech cały Włocławek pamięta 
a komitecie odbudowy kościoła w Szpetal 


Górnym, poczta Fabiatuki, powiat lipnowski. 


Podłlasianin. 


AMBULANS CARITASU W TERENIE. 


dar Polonii 


Ambulans rentgenowski, 


Amerykańskiej, wyjechał 
wieś. W; ciągu tygodmia odwiedził miejsco- 


wości: Lubanie. Kruszyn. Śmiłowice, Brześć 
s 


w teren g- NS? 


Kujawski. Lubraniec. Sompolno. Ślesin. 
Kierownikiem ambulansu jest rentgenolog 
dr Kazimierz J.cwandowski. W ciągu ty- 


godnia 1455 osób, głównie 


dzieci i młodzieży. Prześwietleni otrzymu: 


prześwietlono 


ją na rękę Wynik prześwietlenia. Za prze- 
Świetlanie pobierane są minimalne «opłaty, 
a niezamożmi korzystają 7z bezpłatnego 
prześwietlania. Ta zasada akcji ambulanso- 
wej udostępnia wszystkim korzystanie z 
tego wielkiego dobrodziejstwa. è 

Z dotychczasowego doświadczenia można 
zauważyć wielką celowość akcji zwalczan'a 
grużlicy. Rentgen wskazuje na najmniejsze 
zmiamy gruźlicze, co pozwala w czas zara: 
dzić grożącemu niebezpieczeństwu. To jest 
prawdziwe i największe dohrodziejstwo ak- 
cji ambulansowej. Niehezpieczeństwa priż 
licy ma wsi jest wielkie. Chorzy idą do 1: 
karza wtedy. gdy grużlica jest już nieule- 
odkrycie niebez.pieczeń- 


czalna. Wczesne 


stwa może nie dopuścić do rozwinięcia się 


gruźlicy. 

Rentgen notuje wiele niespodzianek. 
Przychodzą nieraz do prześwietlenia ludzie, 
którzy nie odczuwają choroby. W czasie 
prześwietlenia” dowiadują się o grużlicy 
płuc. 


Należy zanotować i lo, Że niektóre miej- 
scowości są specjalnie zagrożone gruźlicą. 
Do najbardziej zagrożonych należy Brześć 
Kujawski. 


Ohecnie amhulans wyjeżdża do innycn 
do naszej w początkaca 


(at.). 


diecezji. a wraca 


września. 


PRZYSŁOWIA LUDOWE 


Chrzest Jana w deszczowej wodzie, trzy: 


ma zbiory na przeszkodzie. 


Gzerwieo stały — grudzień doskonały. 
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ź Caiego Świata. 


* Długotrwałe przesilenie rząduwe we 
Włoszech zostało zakończone w ten sposób, 
że dotychczasowy premier de Gasperi u- 
tworzyt nowy rząd, w którym mie biorą 
udziału ani socjaliści ani komunisci. Sekre- 


tarz Stanu Ameryki Północnej zapewnił 
rząd włoski o pomocy finansowej, jakiej 
Stany Zjednoczone udzielą Włochom. 


Dzienniki angielskie socjalistyczne podając 
powyższy takt do wiadomosci oswiadczajj, 
Że nowy rząd został zapiacony amerykań- 
skimi dolarami 

* Prezydent Truman wyjechał do Ka 
nady w celu wzmocnienia wzajemnych sto- 
sąsiedzkich. 


istomym celem wizyty jest wciągnięcie Ka 


sunkow Prasa twierdzi, że 
nady do bloku wojskowego zachodniej pół 
kuli «4 

* W Waszyngtonie oczekuje się przy- 
bycia premiera W. Brytanii Attlee. 

* W kopalni soli pod Inowrocławiein 
wybuchł ostatnio 
warsztaty, magazymy oraz mieszkania pra- 
cowników. 

* Powstańcy greccy uderzyli powtórnie 
Fiorinę, zostali odparc. 
przez wojska rządowe. Ataki na Florinę 
Spowodowane są chęcią zajęcia tego miasta 


pożar, który auisacaył 


ma miasto lecz 


i ogłoszenia niepodlegiej Macedonii. 

x Uczony radziecki Sinicyn po 10-let- 
ich badaniach opracował metodę opera- 
cyjiuą, pozwalającą na przeszczepienie ser- 
ca żaby. lnny znów uczony radziecki De 
michow przeprowadził około 50 operacji 
zamiany serca u psów. Psy z zainienionym 
sercem Żyją po operacji od 5 do 8 dni. 

* Podczas ostatniego strajku pracown- 
ków teleitonów w Stanach Zjednoczonych 
doszło do ulicznych demonstracji. W po: 
chodzie niesiono transparenty z hasłami 
strajkujących. Na czele wielkiej kolumny 
pracowników krążącej dokoła gmachu za 
rządu telefonów w Waszyngtonie, kroczył 
prezydent federacji pracowników telefv- 
uiczmych. 

~ Aifred Osik, nurek zatrudniony przy 
wydobywaniu wraków z dna Odry, znalazł 
polski ryngraf. W środku tarczy umiesz- 
czony jest duży, srebrny orzeł biały, u do 
lu kokarda z luf armatnich, a po bokach 
girlaudy z sztandarów pułkowych. 


* W Berlinie odnaleziono akta dawne- 
go ministerstwa sprawiedliwości, które mó- 
wią o licznych egzekucjach dokonanych na 
działaczach  przeciwhitlerowskich. Liczba 
ofiar wyniosła w roku 1933 ponad 4.50) 
kobiet i mężczyzn. W roku 1934 ścięto w 
Niemczech 5.500 osób. Z rozkazu Hitlera 
zbudowano 20 gilotyn. 


* W pierwszym tygodniu 


wydarzył się szereg katastrof  samoloto- 
wych. Spośród 48 osób znajdujących- się ua 
pokładzie samolotu „Skymaster* uratowa- 
no jedynie 6 osób. Na Alasce uległ kata 
strofie samolot wojskowy. 3 osoby zginęły, 
9 odniosło rany. W pobliżu -Tokio samolst 


czerwca rb. 


„dv Mkovowia Aatolickiego. 


amerykanski zderzył się ze szczytom gór- 
skim. W samolocie znajdowały się 42 osv- 
by. Liczba ofiar nie jest anawa. W drodze 
do Islandii zaginął bez wieści samolot wio- 
zący na pakiadzie 25 osób. Samolot star 
tujący z lotniska pod Nowym Jorkiem za- 
palił się, 39 osób poniosło smierć. Kównież 
w Holandii nastąpia katustrofa. Smierć 
poniosło 12 lotników przechodzących kurs 
szkolenia lotniczego. 

* We Francji tfwai w okresie 6- dri 
strajk kolejarzy, który był przyczyną cał 
pasażer- 

doszło 


kowitego sparaliżowania ruchu 


skiego i towarowego.  Ustatecznie 
między rządem a koiejarzami do układu, udo 
kolejarzom 


10 nuliardów 


podstawie którego przyznano 
pewne korzysci w sumie 
tranków. 

* Prezydent Truman będąc gosścieu Ka 
nady eswiadczyl: „Mając takieh przyjaciół 
jak hanadę, z ulnoscią spoglądany w 
przyszłosć". 

* W środę ubieglego tygodnia bawił w 
Gwieznie prymas Augi ks. kard. Gryffiu 
w towarzystwie prymasa Polsku ks, kard. 
silouda. u'rzyjuzu dostojników Rmscioła dał 
oxazję Katouokienu miastu na ananifesta- 
cyjat wyrazenie wierno:sci i przywiązania 
W sobotę i w 
uiedzicię ub..tyg. dostowi Goscie bawili w 
Bydgoszczy. W chwi oddawania tego uu- 
meru do druku J.k. J.E. ks. kardynałowie 
przybyi do Wiocławka. 


x Pierwsze powojenne spotkanie mię 
dzypaństwowe purkarzy polskich, z piikarza- 
ua norweskim zakonczone 


cięstwem Norwegii 3:1. 


zostało gwy- 


^ ‘Na catym obszarze Tatr polskich spadł 
snieg. Na kasprowym Wiercnu zawotowanu 
warstwę śnieżną grubości 15 cu.  Juhusi 
musieli zegnać owce w doliny. 

* Do Polski przybyła delegacja amery- 
kanska, która zabawi u uas 6 tygodni. De- 
legacja ta ma zbadać wasze stosunki gospo- 
Uarcze w związku z pożyczką w wysokosci 
1245 milionów iuutów jaką mamy otrzymuć 


—u Wauku Międzynarodowego. 


x W Londynie zmarł na emigracji Racz- 
kicwicz, prezydent Polski w okresie oku! 
pacji. Jako następcę powołano obecnie Au- 
gusta Zaleskiego. Grupa Arciszewskiego nie 
zgodziła się z tym faktem, wobec czego : w 
tonie emigracji polskiej nastąpiło rozdwo- 
Jenie. 

x General Zcligowski przebyciu 
dłuższej choroby zamierza w sierpniu r.i. 
wrócić do Polski. 


po 


s Olbrzymia powódź nawiedzila dolius 
rzeki Mississipi w Stanach Zjednoczonych. 
W jednym miejscu woda sięga do wysoko 
sci ponad 7 metrów. Około 10.000 miesz. 
kańców musiało opuścić miasto Ottoumwa 
Ogolnie 16.000 ludzi jest bez dachu uad 
głową. Liczba ofiar uie zostala jeszcze usta- 
loma. 


* Bo Gdyni przybył statek kamadyjski, 
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który przywiózł pierwszą część zapowie- 
dzianej przez UNRRA przesylki radowej. 
Przywieziony rad w ilości 3 gramów i 1l 
miligrumów stanowi wartość około 100.009 
dolarów. Do wyładowania radu z okręta 
potrzebny był dźwig, bowiem rad był zu- 
pakowany w: osiem skrzyń olowiaaych v 
iączzuej wadze 500 kg. 


a We Włocławku trzech młodych chłop- 
ców znalłazłszy pocisk armatni, chcieli ga 
rozkręcić, na skutek czego nastąpił wy- 
buch, który wszystkich trzech malców ruz- 
szarpał nu kawatki, Pogrzeb ofiar udbył 
się ua koszt miasta. 


W Niemczech na fali 50 m. pracuje 
tajna radiostacja  nazywająca się „Stacją 
im. Normana". śiozgłowniu ta rozpowszech- 


nia różne alarmujące pogłoski wojtline. 


PRZED „ŚWIĘTEM MORZA”. 


Jak tak i w roku biezący a 
Liga. Morska podjęia micjatywę urządzeni. 
w okat ogoluopulsKiej 
UL 


COWUCZNUZE 


„dwięta Morza” w 
ży czerwca, 

Ltutraine uroczystuśiu odbędą się w ruhu 
buczącymw w Szezecuut. W zwiłmu 2 tym 
zósitwa przygutruwana juz odpowiedina ilos2 
hkwalew dla przybywającycu puciąganu p3- 
pusarnynu, jak rówmes (ua kurzystującycu 
«c zniżek wdywiduaiwych, 

sluusterstwo Nomunikacji w celu uiai: 
Wica u0jazuu aa  „dWwęLo Morza” do 
ozczeczaa przyzna ‘l3 pociągów popular- 
uych,Zc zalikj ƏV, Z wus przyznanych 
pociągów przydzielono: 

1) dla bydgoszczy — l pociąg z 1UUU 
ui.cjscj 2) dau Kozuaniu — l pociąg z 1UU) 
miejsc; 3) dla Warszawy — 2 pociągi zs 
%UuU uniejsc; +) Wa Mrakowa — i pucijy 
4 UUU unejsc; >) diu katowic — 2 pociągi 
z 400U miejsc; ©) ula Chorsowa — l po- 
ciąg 2 «Uuu miejsc; 4) diu Wrocławia -— 
i powąy 4 loUU nuejsc; Y) dia Lodzi — 2 
pociągi 4 SUUU wuejsc; Y) alu Kielc i Cz- 
stochowy powąg składany z tym, że dla 
kielc przyznauo 1Ż0U nnejsc, a dla Lzęstu - 
-chowy UUU miejsc; 10) dla Lubliuu i Kado 
mia — l pociąg składany z tym, że dla 
Lublina przeznuczono 1lŻU0' miejsc, u dla 
Kadomia 8U0 miejsc. 


£ wydawnictw 

Nakladem Księgarni św. Jacha w Kaw 
wucach ukazauwa się malenka 36-strouico wau 
broszurku p.t. „Dzieci uczestuiczą we mózy 
swiętej”.  Muluski an6ząluk, uiozony 
przez księży hattchetow «xliecczji katuwic- 
kiej, obok tekstów dostosowanych ścisle do 
poszczogólnych części mszy sw, zaopatrz»: 
ny jest w zwięzie i przejrzyste uwagi, du: 
skonale ułatwiające dziecku czynuiy udział 
we mszy św. — oraz w 


teu 


pieśni mszaluw. 
lekst jest układany z myślą o ehóruluy 
recytacji. Uona zł. 10. 
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Świeżo ukazała się na pólkach księga. 
skich zewnętrznie książeczka z 
drzeworytem na okładce, przedstawiającym 


skromna 


strudzonego powstańca na tle góry i klasz 
toru św. Anny. Jest to nowy utwór Zbysz- 
ka Bednorza, w którym znany autor „Ślą 
ska wiernego Ojczyźnie* oddaje poetycki 
hold bohaterstwu śląskiego powstańca. 
„Strofy serdeczne są pierwszym w litera- 
turze polskiej poetyckim dziełem cuikowi- 
cie osnutym na tle bojów pod Św. Anną. 
W formie pełnej ekspresji zamknął poeta 
niepowszeduią treść uczuciową, którą prz- 
kazuje w sposób zdumiewająco sugestywn: 
czytelnikowi. 

Na tle rodzącego się życia w maju, w 
wiośnie naszej niepodległości w latach 
1921—1922 ostro odbija kontrast Śląskiego 
maja powstańczego, pełnego krwi i wojny. 
Na tle spokojnej 
tragicznie bolesna św. Anna. Poemat Zbysz- 
ka Bednorza jest dziełem, które musi być 
poznane i przeżyte przez każdego Polak, 
jakaś 
poezja ma trafić do serc i umysłów warstw 
iudowych całego kraju —' to właśnie po- 
winna to być taka poezja, jaką reprezen- 
tują „Strofy serdeczne“ Zbyszka Bednorza, 
poezja o trwałych walorach wysokiego ar- 
'tyzmu i żywych treściach patriotycznych. 
Cena zł. 60. Nakładem Księgarni św. Jaz- 
ka, Katowice. 


Jasnogórskiej Pani — 


a zwłaszcza przez młodzież. Jeśli 


Z zadowoleniem należy powitać wydany 
Świeżo pracz Księgarnię Św. Jacka w Ka- 
towicach „Mszał na niedziele i święta" ks. 
Tomanka, w nowym, przerobionym i ule»: 
szonym przez ks. Alojzego Siemienika wy 
daniu. 


Kiszał zawiera: Czeęść niezmienną Mszy 


$w., Msze na wszystkie niedziele i swięta 
Pańskie; na uruczystości 
Świętych; Msze o Świętych własne; Meze 
wotywne i żałobne. Poza tym, jako doda- 
tek: Sakramenty; Litanie, Psalmy, Hymny, 
Akty poświęcenia i modlitwy przygodne. 
Układ mszaiu jest tak jasny i prosty, że 
każdy z łatwością może z niego korzystat. 
format wygodny, 


Msze wspólne 


Wydanie jest staranne, 
uic za duży. 

Słusznie podkreślił w przedmowie ks. Al- 
ministrator Apost. Milik: „nadprzyrodzona 
moc łask Bożych, która w obfitości płynie 


z saakramentalnego Źródła wielkiej bez: 
krwawej ofiary Boga - Człowieka, jest 
wiernym jeszcze uieznana i niedostępna". 


Oby teu  1uszał  rozpowszechniając się 
jak najszerzej 
owocne dla dusz uczestniczenie w tajemni- 


cy Mszy św. Strom 572, cena zł 650. Nakła- 
dem księgarni św. Jacka, Katowice. 


ułatwił licznym wiernym 


REKOLEKCJE DLA NAUCZYCIEL- 
STWA. 

Administracja Apostolska Dolnego Ślą- 
ska urządza w terminie od 28 lipca do i 
sierpnia i od 4 sierpnia do 8 sierpnia re 
kolekcje dla nauczycieli oraz od 21 do 25 
lipca i od 25 do 29 sierpnia rekolekcje dla 
nauczycielek. - 

Wszystkie cztery okresy rekolekcyjue 
będą urządzome w Trzebnicy. r 

Zgłoszenia "należy przesyłać do Admini- 
stracji Apostolskiej Dolnego Śląska, Wro- 
cław, Plac Strzelecki 22. (at). 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Pan Januszkiewicz, wies Annopole Nowe, 


par. Korczew. — Należy się zwrócić do Za 
kładów Wychowawczych św. Józefa, Wło- 


D E JCIE SK) DOD KIK E EEC Np 2a Ka 1 ROA. ko 
Niniejszym podajemy do wiadomości naszych 


śmserentów 
że cena ogłoszeń z dniem dzisiejszym uległa zmianie, jak niżej: 


ogłoszenia drobne słowo: 


handlowe s zł 20.— 

osebiste, poszukiwania rodzin, zguby zł 15.— 

poszukiwania pracy zł « 10.—= 
Wekrologi: 

do ogólnej wielkości 50 mm za 1 mm zł 30.— 

z 4 n 100 mm za 1 mm z} 3750 

A $ = 150 mm za 1 mm zł 60,— 

X u" y 200 mm za I mm zi 90.— 
żasmowe: 

do ogólnej wielkości 100 mm za 1 mm zł 37,50 

4 y $ 200 mm za I mm z} 45— R 

ponad 200 mm l zł 60:— - 


Redskcja i Administracja: Włocławek, ul. Brzeska 4. Tel. 11-26. 
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ŁAD BOŻY 


Konto P.K.O. Nr. VI—231. 


Nr. 25 


Xa- ODRA SO 


| la b 


cławek, ul. Lesna. 

Pani Julianna, Grudziądz. 
F-ma „Serwa“, ul. Toruńska 21/23. — 
Adres osoby, © którą Pani pyta jest na 
stępujący: Włocławek, ul. Brzeska 4, re- 
dakcja „Ładu Bożego“. “ 

Pani Zofia Kulczycka, Niepokalanów, 
poczta Teresin k. Sochaczewa. — Artykuł 
o ks. Biskupie Łozżińskim pójdzie po do- 
konaniu koniecznych przeróbek. 


Januszowa 


Pańsiwowe i(cedukacyjne 
GIMNAZJUM GUKUDNICZE 


w kewiciti1u 
pow. Koło, woj. Peznańskie 

(od m. Koła 4 klm., dojazd kołejką wąsko- 
torową na miejsce). 

od_.l-go czerwca do 25 sierpnia 1947 roku 
przyjmuje wpisy miodzieży ua rok sakeiny 
194//48 do I kl. gimnazjalnej na następu 
jących warunkach: l. Podanie o prayjęcie. 
2. Własuoręcanie mapisany Życiorya. 3. Swid- 
dectwo ukończenia 7 kl. szkoły powsaach- 
nej. 4. Metrykę urodzenia. 5. 2 fotografi: 
bez nakrycia głowy, oraz uiścić opłatę wpi- 
sowego w Rwocie 200 zł. 

Gimnazjum Ogrodnicze przygotowuje 
młodzież do przyszłej samodzielnej pracy 
zawodowej, kształci instruktorów i nauczy- 
cicli do gminnych szkół rolniczych, jest 
podbudową do liceum ogrodniczego. 

Ukończenie Gimnazjum Ogrodniczego, to 
pewuy kawałek chleba w przyszłości! 

Gimnazjum Ogrodnicze w Powierciu po- 
wstało w  zdewastowanym przez wojnę 
ośrodku majątku. Dzisiaj, dzięki poparciu 
czynników rządowych i społeczeństwa, w 
tymże Powierciu zaroiło się od młodzieży 
szkolncj, zawrzała praca, a zamiast gruzów 
stanęły 3 szkląrnie o powierzchni przeszło 
500 m kw., przeszło 1000 okien inspekto 
wych, 
prosperujący. 

Nauka bezpłatna. Utrzymanie w interna- 


pasieka, warzywnik i sad dobrze 


cie — I metr żyta miesięcznie. Dla nieza- 
możnych a pilnych uczniów  praewidziane 
stypendia. 
Młodzieży! 
ogrodnictwa, kto chce 


Kto ma zamiłowanie dv 
w przyszłości, być. 
niezależnym materialuie ił komu zależy na 
sercu podniesienie w Polsce ogrodnictwa—- 
ten niech zapisuje się do Państw. Gimn. 
Ogrodn. w Powierciu. 

Bliższych szczegółów i informacji udziela 
szkoły od godz. 
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sekretariat codziennie 


9 do 15. 


- ORGANISTA zdolniejszy, ładny tenor, ab- 


stynent, wiek Średni. Referencje dobre. 
Szuka poważniejszej parafii. Zgłoszenia do 
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Administracji. 


Redaktor: ks. dr W. Mirski. 


Przyjmuje w godz. 10—12 z wyjątkiem dni świątecznych. Maszynopisów nie zwraca się. 

Ogłoszenia przyjmuje Administracja codziennie z wyjątkiem dni Świątecznych w godz. od 8—12 i od 2—5. W aoboty od 8—12. 
Ceny ogłoszeń: ogłoszenia drobne — słowo: handlowe zł 20; osobiste, poszukiwania rodzin aguby zł 15; poszukiwania pracy zł 10. 
Minimalna ilość 10 słów. Nekrologi: do ogólnej wielkości 50 mm za l mm zł 30; 100 mm zł 37.50; 150 mm-zł 60; 200 mm-zł 90. 
Łamowe: do ogólnej wielkości 100 mm za l mm zł 37,50; 200 mm — zł 45; ponad 200 mm — zł 60. 

Prenumerata s pracsylką poortową: kwartalna 70 si., półroczna 130 sł., roczna 250 sł 


Wydawet: Kuris Dłieqozislaa. 
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Drekarala Dieaszjalaa, Wieęsławsk, al. Brzeska 4 


